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J a k  ci j a  po jadę ,  f ioryańską broną,
Trzasnę  se bicyskiem jak  j ed w a b n ą  s troną.

Jak  ci ja pojadę k rakow ską  ul icą,
W yn ie ś  uii dziewcyno kapus ty  z donicą.

A lepiej  to lepiej góry lasy kopać ,
Niźli  się J a s i enku  w  tw o jem  sercu kochać;  
Góry  lasy skopie ,  jes tem sobie wo lna ,
W  tobie się z a kochać , nigdytn niespokojna;  
Góry lasy skopie, pó jdę sobie do dom,
W  tobie się po k o c h a ć ,  rady sobie nie dam.

Nie umiem ja śp iewać  bom się nie ucyła ,  
Bo mie pani matka do robo ty  bi ła.

P o je ch a ł  po jecha ł ,  jus  tu  nie pszyiedzie, 
Bede  go p ł a k a ł a  pszy kazdem obiedzie;
Pszy każdym obiedzie, pszy każdej wiecezy, 
Pó jrze na łózecko n ik t  na ni cm  nie lezy.

Zachodzi s łonecko za las  kal inowy,
Zimna  rosa pada na sadek wiśn iowy,
Nie padaj,  nie padaj,  moja zimna roso 
Aze ja  zabiegnę do dz iewcyny  boso.

A Jasiu mój Jasiu ńie chodź do mnie tędy, 
Bo mi potarasis w  ogródecku grzędy,
Moja pani  matka ran iusieńko  wstaje,
T w o je  podkówecki  p e  rosie poznaje*

W ł o s y  mi się kręcą,  księstwo mi  się znacy, 
AIa tni tliiAwennti inartrłłnmoAir /'**Ale ini dz iewcyna inacy t łum acy .  ^
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W  moim ogródecku zieleni się proso,
K u p  mi Jasiu butki  niech nie chodzę bosoj 
13 matusim była ,  bosom nie chodziła.
J ednem  bulki  zdar ła ,  drugie mi kupi ła .

Żebyś  ty wiedziała  co o tobie mysie, 
Skocyłabyś  do mnie,  ob łap i łabyś  mie;
A ja tobie myślę, sukienecke sprawić,
Żebyś się przes tała  z dworakami  bawić. 
D a ł a b y m  ci Jasiu pierścionecek złoty,
Żebyś  mi pow ró c i ł  z po łóweckę  cnoty;  
»Choćbyś mi ty Kasiu i miliony dała,
J u z  sie twoja cnota z moją pomiesała .»

O Boże mój  Boze l  co tu pocąć teras,
Kocha ją  mie ch ło pcy  tylko na jeden raz,
A ja im się i tak nie dam zbałamucić ,
Któzy mie kochają, rayśle ich pozucić.

Nie mój konik nie mój,  ino pozycany,
D a j  zemu dz iewcyno  s łomy tatarcany;
Nie mój konik nie mój ,  tylko brata mego,  
iśanuj  go dziewcyno jako  mnie samego.

Nie płac matko syna,  choć na wojnę jedzic ,  
W te nc a s  będzies p ł a k a ć ,  j ak  ci nieprzyjedzie,  
»Nie bede p łaka ła ,  nie bede sie smucić, 
Po je c h a ł  na wojnę,  to sie może wrócić.«

Nie bede sie ż en i ł  tego roku jesce,
Cóz mi za niewola ,  kiej mie żadna nie chce, 
Nie chc iała  mie j e d n a ,  nie chciała  mie druga, 
Zased łem do tszeciej ockiem na mnie mruga.

Bodaj  sie święci ła  kawaler ska s trona,
K ę d y  sie obrócę wsędy  moja zona;http://rcin.org.pl



A cisnę ia cisnę chusłecke na W is ł ę ,
Sarna do mnie pszyjdzie o której  pomyśle.

Wsystk ie  konie  dobre a najlepsy siwy, 
P s z e p ł y n ą ł  D una jec  nie zamacał  gzywy.

Oj jak j a  cie bede na wesele  prosi ł ,
Oj  bedzie mie bedzie s iwy konik nosił .

Stry j  tyran,  stryj tyran,  s t ryna tyranica,
Styral i  koniki  mojego rodzica.

Stamte j  s t rony W'is ły kąpa ła  się wro«na,
Kiedyś mie nie chciała,  siedź-ze sobie w  dotna.

Skzypek  se pan skzypek, my jego rolnicy,  
Kiedy  zagra dremy bóty po próżnicy.

P o z n a łe m  dziewcyne spod ratusa skońca,
Ona  by ła  jedna spod jasnego s łońca.

A mój ekonomie bądźze na mnie ł a ska w ,
I  na moje gąski co se idą na s taw.

Musia łoby  nie być na świecie  miesi ącka, 
Zebytn se nie w y b r a ł  dzieWcyny z tysiącka.

A bodaj mie pszódy wsyscy kaci wzięni ,  
!Nizelim ja  pos ta ł  u  Marysi w  sieni.

1 S i w y  konik s iwy,  z ielona kulbaka,
Zajecha łem do niej nie chce mie sobaka.

Pozonem psenicke,  pozonem i żytko,
Kochay  mie Marysiu,  będzies mia ła  wsystko.

!Nie żałuj  dz iewcyno bary łeck i  w i n a ,
Bo sobie dostanies dobrej  matki  syna:
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Na rząsieckim *) bagnie,  rybka wody  p r a g n i j  
Ozeń się Jas ienku ,  bo ci tak nie ładnie.

W  zielonym gaiku zjadła  kacka węza,
Kochajcie  mie chłopcy,  bo ja nie mam tnęza.

Ozeń sic nie bój się, dobze tobie będzie, 
Bedzies  m ia ł  co kochać,  ale jeść nie będzie.

Nie bede nie bede, dworaka  kochała ,
Bo dworak  pojedzie cóz j a  bede_ miała .

K oc ha łem  cię Zosiu nie zaprę sie tego,
Aleś ty nie godna kochania mojego.

Tobie  świeci  miesiąc, a mnie świecą gwiazdy.  
Ciebie  kocha jeden, a mnie kocha każdy.

Le ż a ła  nad  grobem tak sobie m ówi ła ,
P ó jd ę  za dworaka  nie będę robi ła .

D w oróc y  dworocy ,  chodzicie po nocy,
D  ziewcęta  za wami,  wytszescają  ocy.

Porachu j  dziewcyno gwiazdecki  na niebie,
Ty le  j a  na rob i ł  sciesecek do ciebie.

D u n a j u  D u n a ju  bystra  woda  w  tobie,
A moja dziewcyno gadają o tobie,
»Niechzeta gadają  i o to się t roscą,
Kochają mie ch łopcy tego mi zazdroscą*

Dziadus iu  s iwusiu jabyiri cie kochała ,
C how a j  mi  młodego bym sie z nim bawiała*

T a tus iu ,  matusiu,  ja sie zeii ił  bede,
»Zeńze się synacku b r o n i ł  ci nie bede«

')  Rząslia, wieś pod Krakowem.
http://rcin.org.pl



Dajze  mi mój Boże okienko w  komoze,
Bede wyg iąua ia  Rady mój Jaś  oze.

Zeby ja by ł  księdzem tobym śluky dawał ,  
K tó r a  dziewka ł a d n a  sobiebym zostawiał.

Wyjźry jze  dziewcyno na owcarskie pole,
Jeżel i nie jadą nasi o w c a r k o w ie ,
»Oj jadą juz  jadą, juzci  są w  zieleni,
Oj jedzie  juz  jedzie  kochanek pszed niemi.

Za nic mi tysiące za nic mil iony,
Żebym sobie dos ta ł  od K rakow a  zony.

Nie mas ci to nie  ma jako ch łopska  zoua, 
C h ł o p  pije tańcuje  ona siedzi w domą,

Konie moje konie ,  niedola mi sroga,
Juzci  mi  zarosła  do dz iewcyny  droga,
Ani mi zarosła,  ostem,  po kszy w a m i ,
Ino mi zarosła  ludzkiemi s łowami .

D  olina dolina pszy dolinie kościół ,
Cliciejze mie dz iewcyno bede do cie pościół.

P o lo w y  bez g ło w y ,  ka rbow y  nie widzi,
P a n  Bóg ich poka ra ł  za ubogich Judzi.

Oj w lesie oj w  lesie ha jw ok  pod wieszbiną, 
P a n  Jezus  mie ska ra ł  ladaco dziewcyną.

Zeby nie Panowie,  zeby nie Ciarasy 
B y łoby  miastecka za nie długie  casy,

Posed  ci ja posed, pszez kolący oset,
Piozkim sobie p o k ł u ł ,  dziewcynym nie  dosed, 
^ iozkim sobie p o k ł u ł ,  rącki  pokaiicył ,http://rcin.org.pl



6

P ó jdę  do dziewcyny tara się bede licył;  
Zased  ci ja  do niej ona himerycka,
I  zem jej nie kup i ł  w  K rakowie  piernicka, 
I n o m  sobie k u p i ł  za ceski tabaku,
Com go se w y k u z y ł  chodząc po jarmaku.

Kielisek bracisek,  kwate recka  siostra,
Ręka  pszyjaciołka do gęby zaniosła,

Jesce ja malutki  j ako  rękawicka,
Sanują  mie ludzie i mego konicka.

S wac ikowie  jadą bicami tszasknją, 
W ynidź-ze  dziewcyno jezli cie pozna ją

Na cóz ja  tez teraz niebozątko wys ła ,
Co moim wianeckiem zastawiona W is ła ,  
Zas tawiona  W is ł a ,  zastawione morze,
Cóz ja  teraz pocne mój mnie mocny Boze.

Chybabym musiała  w Krakowie  nie bywać ,  
Żebym nic umia ła  K rakowiaka  śpiewać.

Id  zie woda z góry na dole się wraca,  
Gdziez moja dziewcyna,  gdzie mi się obraca,

A wola łaby  ja śniadania  nie jadać,
Żebym ino mogła z Jasinkiem pogadać,
Bo ja se śniadanie w  każde rano jadam,
Ze  swoim Jasiuniem nigdy nie pogadam.

Z e by  się w róc i ły  moje m ło de  Jata,
Jescebyja  jesce używała  świata ,
Zeby  mi sie wróc i ł ,  aby jeden rocek^ 
Jescebyja  jesce podpiera ła  bocek.http://rcin.org.pl
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Matusku,  Matusku ,  cóz ty to wyrabins,  
Goza lecke  pijas po t rzy dni  nie jadas .

Ptaskowie  śpiewali ,  a ja jesce spa ła ,
Wsyscy ch łopcy ł adn i ,  najładuit -jsy z kraj a.

Sk owronecek  śp iewa,  dzień sie rozedniewa,  
Dziewcyna  sie s troi , ch łopców  sie spodziewa.

A grają mi grają, chocias mie nie znaią,
Choć pieniądzy nie mam, to mi pocekaj.ą.

W  ogrodzie w  ogrodzie,  z jadły kozy liście,
J u z  mi tez dziewcęta  odebra ły  scęście.

A Jasiu mój Jasiu ludzka kómórecko —
»Nie zadaj mi tego,  moja kochanecko.«

A zalu mój zalu nie w y z a ło w a n y ,
K tóż  mi cie na rob i ł ,  Ja s inek  kochany.

Siała  rutko s ia ła nie wiedz ia ła  na co,
Jnby jej powiedz ia ł ,  zęby mi dała  co —
Sia ła  ru tkę  s ia ła ,  nie będzie  je j  zbierać,
Ino jej  sie bedzie w  polu poniewierać.

A moja dziewcyno,  mam do ciebie wolą,
Ino mi matusia  ną  lo niedozwolą.

Umzej stary umzej ,  pójdę za młodego,
Jak  mmie bedzie b i j a ł ,  wspomnę na starego — 
Wstań  stary na mary, obac moje rany ,
Co ini j e  porob i ł ,  J as inek  kochany?

Nie bijze mie nie bij, bo mie nie zabijes,
J a  sie nie poprawie ,  zdrow ie  mi odejmie«.http://rcin.org.pl



N ie  ból ze tnie nie ból,  moja g łowiś  teras, 
Boś mnie nabola ła  u matusi nie ras.

Mia łaś  mie matusiu j a k  źrenicke w  oku , 
D a ła śc i  mie teras do niewoli  chłopu;
W e ź z e  mie matusiu, weźze mie z niew o l i ,
B o  on mię zapsząga z konisiem do roli.

Nie bijze mie nie bij, bo mie bardzo boli, 
Bości  mie nie zastał  nigdzie na swywoli .

Nie  pude do domu az bedzie świta ło ,
Nie  mam dzieciątecka nie bedzie pł aka ło ;
Nie pude  do domu az bedzie  dzień biały,  
W s t a n ą  ta pań-matka  i wydoją  krowy.

P ły n ie  cyranecka od lądu do lądu,
Nauc-ze sie nauc matcynego zadu,
Matcynego ządu , matcynej  roboty,
Nie będziesci miała  od ludzi sromoty.

Najświęt sza  P a n ie n k o !  pocies-ze mie pocies, 
Bo  mnie nie pociesy, matka ani  ociec; 
Na jswię t sa  Paaiienko! tyści matka moja, 
Pocies-ze mie pocies, j e ś l i  wola  twoja.

Najświętsza  Panienko  ! tyś moja  uciecka, 
Zachowaj  mię złego ch łopa ,  spszyksouego dziecka

Nie bijze mie Jasiu w  sieni i w  komoze, 
Choć-ci  mie zabijes, to nic nie pomoże,
Nie podobas mi sie, razemci  pedziała ,
Nie mas ty cha łupy  kajby  ja  s iedziała.

Nie pójdę za ciebie, broń mie Pan ie  Boże! 
Sobyś mie b i ł  Jasiu,  postronkiem w  komozehttp://rcin.org.pl
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Pos t ronk iem w korno/e,  knńcugiem po sieni, 
Nie mam ja  P a ń - m a t k i  ktoż inie tu  obroni.

• A ciesy sie ciesy moja rodzinecka.
Bo ja se odesła  w  kościele wianeckn;
Nie odesłain go w karcmie,  ani na ulicy, 
Jnom  go odesła w kościele pszy świcy; 
Odęsłam wianecka pszed Najświętszą Panną ,  
Byli ta  i chłopcy będą świadcyć za inną.

Moja pani  matko pszedaj carną k rowę  
Wydaj  inie za c h łopa  uspokój  se g łowę .

Pójdę ja za chłopa ,  bo mi ch łopa  tszeba,  
Bom sie dość na jad ła  u  matusi  chleba.

A moja dziewcyno sto ta larów za cif,
Nie bedzies rob i ła ,  bede patszeć na cie.

Leci  ptasek leci, ma piórecka na kszyz,
Ino  mi Kasinko na innego patszys.

Nie chodź za rytnaza, bo to z łe  s twozeuie ,  
Zębami ,  rękami, wyciąga zemienie.

Tszymajze sie tszymaj  k aw a łecka  lodu,
Nie  chodź za Jasieńka bo to złe<io rodu  —  
Tszymajze sie tszymaj kaw a łecka  ziemie.
Nie chodź za Jasieńka  bo to z łe  s twozenie .

A Jas iu mój Jasiu,  kup  se kope rw asu ,
Kaz se ufarbować buciki  zawcasu.

Mój mie mocny B oż e !  cebula s taniała ,
A za cóz ja  bede korale sp rawia ła .http://rcin.org.pl
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W id z ia ł e m  cie w idz ia ł  w  kal inowym lasku,
W  tureckiej  spódnicy,  gorset  z jadamasku,
»1 j a  cie widziała  w  pustej kamienicy, 
K u p o w a łe ś  wionek  swojej  kochanicy.»

A moja dziewcyno zal mi cie zal mi cie.
Siadaj  na konika, wezrne cie wezine cie.

Malutka  j a  b y ł a ,  malutka ja posła ,
I  nom tak za tobą Jasinku  podrosła .

Starego dziada mam pojmę go na rynek,  
D o łoze  d w a  grose kupie  se pokrywek.
Zeby ja to miała  soko łow e  ocy,
T oby  ja wiedziaja skąd sie bieda tocy.

Pa robecek  ci j a  od Pieskowej  skały,
Juzci  mie nie będą dworsk ie  dziewki  chciały.

U ł a n y  u łany ,  s iwe konie macie,
Pojadę  ja z wami,  jednego mi dacie,
Jednego mi dacie, tego skrajadnika *)
P o jadę  ja  z wami,  jesce ł adna  dziewka.

]Vie pójdę, nie pó jdę,  od ojca bez wiana ,
Bo mi się należy kożuch i sukmana,
W ianuj  mie ta tusiu,  wianuj  mie wianuj  mie, 
Daj  mi etery k rowy ,  dw a  w o ł y  dwa konie.

Pszewicś  mie, przewieś  mie, lub mi pozycs w ios ła ,  
Bo mie od matusi swyw ola  wynios ła  —
Jesce ja,  jesce ja,  swywoli  poradzę —
D z ieciątko utopie ,  w  w ia nku  się nachodzę.

P ierw szy  lu b  osta tn i w  szeregu  sh ra jad n ib , bo  z b ra ja  jcdzie .http://rcin.org.pl
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Pomijze mie potnij, mój Jasinku  potnij,
Bo tnie w y w ia n u ją  pani  matka końmi,
Pan i  matka końmi,  a pan ojciec wozem, 
Bedzies se Jasinku  dobrym gospodozem.

M ętną  wodę w  stawie,  pańskie konie piją, 
R a j  ł adna  dziewcyna,  parobcy sie biją,
Nie bijcie sie chłopcy,  dla Boga świętego! 
Nie pójdę za wszys tk ich ino za jednego.

Nie chodźze tu tędy,  k tó rędy ja pszesła .
Bo za moim chodem ,  lewandecka  wesła;
»INie chodźze tu  tędy,  którędy ja pszesed,
Bo za moim chodem rozmairon wesed.«

Nie bede nie bede, na Jasinka  dobra,
Pók i  nie opadnie chojenecka drobna,
»Choć jedna opadnie,  to druga urośnie 
I  tak nie zaginie, chojenka na sośnie.«

Chojze ino chojze,  ce rwony tszewicek,
Mnie sie niepodoba ino ogrodnicek.

Czegóz ty pogJądas sierotko do nieba,
»Cóz nie mam poglądać,  k i ej mi Jasia  t rzeba.

Poglądają na mnie i na moje stroje,
Jesce poglądają jeś li  mam korale.

Nie pójdę nie pójdę do cha łu pk i  śmiele,
Póki mi  nie z łozys pszysięgi w kościele.

Nie zjadę, nie zjadę, Kasiu z twego  pola, 
Póki  mi tu nie das, Kas iu  swego s łowa;
»Ja ci Jasiu s łow o  moje juz  raz dała ,
Kiedym przed Najświętsą  P a n n ą  pszysięgała,http://rcin.org.pl



P s z e d  Najświętsą  Panną i pszed całym światem, 
J a k  nie bede robić,  będzies mie b i ł  batem.«

Gospodyni  ja  se, sw em u ka w a łkow i ,
!Nie dam ja gębusię, lada ła jdakow i ,

Bodaj  to n ik t  dobry na macochę nie sedł ,
Bo macocha kole, jak kolący oset —
»Ja kolący oset z daleka ominę,
]Na macochę płace w  kaździuską godzinę. 
W sys tko  mi się dzymie,  wsyslko mi s ięspaćchce,  
Macocha nie powie, synowo u k ładź  sie,
Z e b y  sie synowa na nalepce spa r ła ,
T o  macocha powie  ze z ga rbów wyżarła .

T u ła jz e  sie tu ła j ,  Jas inku  tu łacu ,
Boś dosyć na rob i ł  swe'j dziewcyn.ie płacu,

INie kochaj dworaka,  bo ci to nie s łuży,  
Kochaj  ogrodnika da ci kwia tek  róży.

A zeby ja  mia ła  soko łowe  ocy,
T o b y  ja leciała  do J,asinka w  nocy.
Siad łaby  ja  s iadła  w  Krakowie  na płocie, 
Pszypa tszy łabym  sie Jasiowej  robocie ,  —
A zeby ja m ia ła  skszydełka jak  gąska,
T o b y  ja' leciała  d o  Jasia  do Śląska,
S iad łaby  ja siadła  na ś ląskowym stawie, 
P szypa tszy iabym  sie Jasinkowej  sprawie.

A mój kochanecek po Śląsku t raktuje ,  
Sukienecki  pszepi ł  w kosulce tańcuje*

P w ią z -z e  koniki  w lesie u Jaw ora ,  1 
łdz-zc  sie zalecsj dziewcynie do dwora.http://rcin.org.pl
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Nie Pójdę, nie pójdę za kmiecego syna, 
Kadyzby matusia  podusecek wziena,
I n o  ja  se pójdę za koinornicego,
T o  ja sie odzieje sukmaniną  jego.

T w ią z -z e  koniki  w  lesie u  chojaka,
Sdz-ze się zalicaj do mojego swaka .
A w moim sadecku pasą sie gąsięta,
Nie chciały mnie w d o w y  kochają  dziewcęta.

Nie umiem ja  śpiewać,  nie umiem zawodzić , 
D la  tego tes ch ło pcy  nie chcą za m ną  chodzić

Sierotatn po matce,  s ierotam po ojcu,
Jesce bede więksa po nadobnym chłopcu .

Nie bij mie pań-matko,  oj! ki jem za plecy,
Nie pójdę za Jasia,  nie podobne  zecyr,

Daj  Boże scęście, ho bede t a ń c o w o ł  —
Nozki  mi  się p o ksz yw i ły  bede je  p ros towoł .

Krakowiacek  ci ja ,  w  K rakow iem  sie rodzi ł ,  
Siedem lat  mi  by ło ,  do dz iewcynym chodził .

Pa robecek  ci ja na  ca łą  gromadę.
Siecki  znać nie bede orać nie pojadę; 
Pa robecek  ci ja  nie lada, nie lada,
Niechże mie zaświadcy i cała gromada, 
lak do karćmy ide, j a k  gozałke pije, 
ak sie za ł b y  wodze,  jak sie w  pyski  bije. 
ak sie bede żeni ł ,  nigdzie ino na ws i ,

Sama chleb upiece, kapustę  ukwasi,
A ślachcionki nie chce, boby mnie zniscyła,  
Jesce w  łóżku  lezy,  juzby  kaw e  p i ła ,http://rcin.org.pl
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I  pszechcicnki  nie chce żydowskiego łoza? 
I ieci  do gozałki  jak  Świnia do /.boza,
Tylko  sobie wezme prostej kondycj i ,
Nauce j ą  robić i hedukacyi .

Kiedy  sie zalecół  seściom k o m rr  la t a ł ,  
Skorom sie ożeni ł  capkąm boty ła t a ł .

A cegóz mi zydzie herestujes  konia,
K iedy ja tu  nie p i ł  ani moja zona.

Zydoski  P a n  Jezus  w  cerwonych porteckach,  
Obj  ad się barmastu lata po dzieweckacb.  
Zydoski  Pan Jezus pasał  w o łk i  do dnia, 
Psyniesła  mu w skorupecce zydówecka ognia. 
Zydoski Pan Jezus maluśki  nie dozy,
Siedzi  na kamieniu fajecke se kuzy.

Od Krakowa jadę na Zielony *) grają, 
Chcia łbym potańcować a tu mie woła ją ,  
Pocekajcies  na mnie aby godzinecke,
Niech se wy tańcuje swoje kochauecke.

Nie  bede sie żeni ł  tak sie bede żywił ,  
Dosyceni  garbaty gorzejbym się skszywił .

Oj moja dziewcyno krakowiacek jedzie,
Nie chodźze za niego bo cie b i ja ł  bedzie.

Od K rakowa jade ona stoi w  sadzie.
Obrywa  jab łuska  do fartuska kładzie ,
Dajzeini dziewcyno coś mi obiecała,
C e rw one  jab łusko  zieloneś mi dała,

") Nazwisko karczmy na Krzeszowskim gościńcu.http://rcin.org.pl



C e r w o n e  j ab łusko  na j ab łonc e  wisi,
U rw i j ze  go Jasiu podaj go Marysi.

Sp iewa jze  s ło w ik u  w  zielonym gaiku, 
P ow róćze  sie do mnie pierwsy zalotniku, 
Chociażby s łowicek  rozchucał  gaicek,
J uz  sie niepowróci  p ie rwsy  zalotnicek.

PoWróćze sie poYYróć kochanecku do mnie ,
Jak sie nie powróc is  cóz ci będzie po mnie.

Niescęśl iwy casie, 
Pokochal iśwasie ,
Psydz ie  ta godzina,

Rozejść  sie musiema,
Choć sie rozejdziemy kozde w insą stronę, 
J ednak  nase serca sa nie rozłacone .c c

W  ysoki zamecek na góze budują,
Dobrego inam Jasia ale mi go psują,
W ysok i  zamecek jesce wyzsa ska ła ,
P o w ie d z  mi Marysiu cy lnie bedzies chciała , 
»Chciałabym cie chciała  ale nie takiego,
Żebyś b y ł  bogaty i ł ad n y  do tego.

D a na  ino dana, na łącce u  s iana,
Ctereeh kosiarcyków a ja ino sama,
Ugrab i ł a  ja se etery kopki siana,
Jescebym se by ła  piątą ugrabi ła ,
B y m  sie była  Jasiu s tobą n iebawiła .

Jasiu mój botki  wzój kosulecke oblec,
Mas mie wziąść to mie weś albo mie sie odzec.

A Jasiu mój Jasiu,  m a ły  poganiasiu,
W z io łe ś  mi wianecek nie cekałeś casu,
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W z io łe ś  mi  wianecek weź-ze i mnie samą,
Bede  podcinała  konika pod loba,
W e  ź-ze uiie mój Jasiu weź-ze mie weź-ze mie, 
Bo mie juz matusia bez wianka  nie pszyjmie«

Maryna  mi ch łopcy,  Maryna ,  Maryna,
Uwiązg ła  mi w nóżce tarn ina tarnina,
Ino  ja  se pójdę do Jasia na pole,
T o  on mi  tarn inę z nozecki  wykolę.

Parobecek  ci j a  jes tem parobecek,
Jeśl i  mi nie wiezys zobac-ze wianecek.

Pęfeowiecki d w orku  stois na pagórku,  
P o w y d a je  Imość dz iwki  tego roku,
D  zjewki  powydaje  fornal i po żeni,
Bo z nasej Imości dobra gospodyni.

L a la  gąski lala z wysokiego gaja,
Bo mi was pań-matka  chować nie kazała ,

Jasiu mój tu  mi stój u  mego łózecka ,
Byś ,sie nie zapomnia ł  nie w z ią ł  mi wianecka

S p a ł a  ja se spa ła  bom sie nie w yspa ła ,
Bom swego Jasinka w  drózke w y s y ła ła .
Dajze pokój księże bede w o łać  na cie, 
Dz iewcyno nie woła j  zmówię paciez z»  cie, 
Paciez ta j ak  paciez ale l i tani ią  —
Dziewcyno nie woła j  daipci pl eban i ją ,

A  “S  < f  (V
' )  Pęfcowicc wieś w Olsr. JI. K. u  \  ^  v
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